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Pismo to wychodzi codziennie oprocz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 


Gisszkowskiego. 
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Pogoda z Chmurami | 


Wiadornosści krajowe, 


KRAKO W. 
(a N.) W dniu 8 Grudnia b. r. Towarzy- 


siwo Dobroczyunosci krajowe, dopelnilo je-- 


dnomyślny obiór Urzędników honorowych i pła- 
inych na dalsze trzy lata następujący: 

Prezes X. Lupwik Łęrawski. Vice-Preze- 
sowie: Gawroński Salezy, Soczyński Marcin, 
Ciesielski Franciszek, Wąsowicz Alexander; 
Radzoy Wydziału Spisu: Stachowicz Teodor, 
Lasocki Józef, Kowalski 
Piątkowski Serafin, Galli Jan; Radzcy Wydzia- 
łu Skarbu : Louis Józef, Płocki Karol, Szulc 
Ignacy, Zastępcy: Bugajski Marceli, Kubecki 
Jozef; Radzcy Wydziału Gospodarczego: Nowi- 
cki Jan, Schuliz Audrzój, Kuderski Jan, Za- 
stępcy: Paczygowski Ignacy, Placer Xawery; 
Radzcy Wydziału Prawnego: Matakiewicz An- 
toni, Pareński Józef, Gołęberski Adam, Za- 
stępev: Czernicki Jan, Karwacki Adam; Kadz- 
cy Wydziału Lekarskiego: Sawiczewski Flo- 
ryan, Sawiczewski Julian, Zastępcy: Rowalski 
Wojciech, Kieres Antoni; Prezydujący w W ydziale 
ochrony małych dzieci: Ciesielski Franciszek, 
Radzcy: Kaisiewicz Ferdynand, X. Jakubowski 
Adan , Głębocki Józef. Schwartz Antoni, Wo- 
Zniakowski Ignacy, Kremmer Karol, Placer Jó- 
zef, X. Majkuciński Walenty; Kassier: Kory- 
towski Sebastyan ; Sekretarz : Więckowski Jó- 
zef; Prowizer: Plonczyński Antovi; Urzędnik 
zdrowia: Krupiński Macićj, 
eee 


Do budowy Dworca Głów nego, 
kolei „żelaznćj Krakowsko - górno- 
szlązkićj potrzebne są 2000 sztuk 
„drzewa sosnowego badow lanego w 
następujących rozmiarach : 500 sztuk 40 do 45 
stóp długości, 14 do 16 cali grubości w cień- 


Kajetan; Zastępcy: X. 


szym końcu; 500 sztuk 40 do 45 stóp długo- 
ści, 12 do 14 cali grubości w cieńszym końcu; 
500 sztuk 40 do 45 stóp dlugości 10 do 12 cali 
rubości w cieńszym końcu: 500 sztuk 35 do 
Žo stóp długości, 8 do 10 cali grubości w cień- 
szym końcu. Dyrekcya wzywa zatem uprzej- 
mie osoby mające chęć dostawienia wymienio- 
nego drzewa ażeby deklaracye z oznaczeniem 
ceny w ciągu dni 14 na ręce Dyrektora Pana 
Janz Bochenka złożyć zechciały, — Odstawa win- 
na nastąpić najpóźniej w ostatnich dniach Kwie- 
tnia, 1845 r. w głównym Dworcu w Krakowie. 
Kraków d. 10 Grudnia 1844 r. 

Dyrekcya kolei żelaznej 

Krakowsko -górno-szlązkiej. 

Pogoda z mocnemi mrozami trwa ciągle ;— 
wczoraj było 15 stopni mrozu  zaostrzonego 
silnym wiatrem. — ; , 

W południe wiele osób używało przejażdź- 
ki do koła miasta i w aleach moagilskich. — 

Na czwartem przedstawieniu opery CóRxA 
PóŁku w niedzielę, toż samo zadowolnienie i 
tenże sam natłok był widzów; sztuka ta wie- 
lokrotnie jeszcze w ciągu zimy powtórzona być 
może. — 

Dziś trajedva oryginalna: Srasio; w której 
amator P. Skwarczyński, występuje po pierw- 
szy raz w celu dobroczynnym; część bowiem 
dochodu z widowiska wpłynie do kassy arty- 
stów dramaly cznych. 

Wkrótce dany będzie komiczny melodramat 
Don Cezar pe Bazan; mogący się nazwać ła- 
dnym epizodem dramatu Ruy Bras. — 


Wiadomości zagraniczne. 


Z POCZTY 
» 


~ 


WIADOMOSCI DZISIEJSZEJ. 


— Paryż ? Grudnia — 

Głównym atlakiem oppozycyı przeciw gabi- 
metowi, na legorocznych posiedzeniach izby de- 
putowanych, ma być sprawa marokańska. 

Nawet oppozycyjne dzienniki powstają tu 
przeciw obecnym deklamacyom agilatora (rlan- 
dyi O'Gonuella; —w których istotnie więcćj wi- 
dać zawiści niż sensu. Zdaje się że U'Connel 
z calym światem zerwać chce; i niewiadomo 
do czego to doprowadzi. 

— Madryt 24 Listopada — 

Podczas kiedy wiele osób znakomitych wsta- 
wiają się u królowej za młodym Urbanem i mat- 
ką jego, —i otrzymują zaspokajające zapewnie- 
nia,— rozeszła się dziś wiadomość, Że tak syn 
jak i szwagier Zurbana rozstrzelani zostali. 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 
— Petersburg 25 Listopada. — 

Dnia 13 listopada oubył się pogrzeb sławne- 
go pisarza narodowego, Jana firyluwa. N. Ue- 
sarzowi Jmer, Wspaniałema Upiekunowi wszy- 
stkich talentów , podobało się wyswiadczyć 0-— 
statnią rodzicielską pieczołowitość zasłużonemu 
mężowi, po którym nie pozostali krewni; Car 
ruski pogrzebał pierwszego ruskiego pisarza. 
Na wyuiesienie ciała, o godzinie 10 z rana, 
zebrali się do cerkwi admralicyjućj Ś. lzaaka 
Dalmackiego, dyznitarze państwa, uczeni lite- 
raci, damy, ile tylko w Świątyni pomieścić się 
mogło. Wikary tutejszćj dyecezyi, Przewiele- 
bny Justyn, odprawił nabożeństwo, a Protoje- 
rej soboru Św. lzaaka, Alexy Malow, miał 
krótką, lecz rozczulającą przemowę. Trumnę 
wynieśli z cerkwi i postawili na karawanie PP. 
jenerałowie i pierwszych klass urzędnicy pań- 
stwa, między niemi: jeneral jazdy jenerał ad- 
jutant hr. Orlow; jenerał piechoty Skobiellew , 
jenerał-lejtnant Wachsnut, jenerał-major i exe- 
kutor testamentu nieboszczyka Krylowa, Ro- 
stowcew, tudzież inni zasłużeni i poważani mę- 
żowie. Przyszłe pokolenie umiejące na pamięć 
nauczające przypowieści dziadka Kryiowa , stu- 
denci tutejszego uniwersytetu, otaczali trumnę 
przytrzymywali baldachin i nieśli ordery. W 
czasie konduktu do Ławry]Alexandro-Newskićj, 
szło mnóstwo ludu za trumną i spotykało ją na 
uliczch. Ojeowie i matki przeprowadzali dobro- 
dusznego nauczyciela swych dzieci; dzieci opła- 
kiwały swego ulubionego spółzawodnika i nau- 
czyciela, cały naród żegnał się ze swym pisa- 
rzem, zarówno dla wszystkich zrozumiałym, 
zajmującym i nauczającym. W Ławrze, po 
Liturgii św., odprawił nabożeństwo żałobne Naj- 
przewielebniejszy Antoni, metropolita Nowo- 
grodzki, Pretersburgski, Estoński i Finlaudzki, 
z Przewielebnym Justynem i Przewielebnym A- 
tanazym, biskupem Winoickim. Zwłoki nie- 
zmordowanego pisarza narodowego pogrzebane 
zostały obok mogiły przyjacieła i towarzysza 
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jego, Mikołaja Gniedicza (tłumacza iliady Ho- 
mera j, Wiele poetyckich idej wylało się z gie- 
nialnego umysłu Hryłowa; poetycka leż idea 
przyświecała ostatniemu pożegnaniu z nim wdzię- 
cznych spółcześnych. Na głowie nieboszczyka 
był ten sam wieniec laurowy, którym dzięk- 
czynni społziomkowie ozdobili go w dniu jubi- 
leaszu pięć dziesięciolelniego jego Życia literac- 
kiego; na piersiach i na sercu leżały kwiaty, 
które Najjaśniejsza Cesarzowa Alexandra Fe- 
dorówna, ze szczególnych Swych względów dla 
pierwszego pisarza rossyjskiego, raczyła nie- 
kiedy mu przysyłać, i klóre on, jak świętość, 
zachowywał; zamiast herbu, na ozuakach ża- 
łobnych był wizerunek medalu wybilego dla u- 
wiecznienia pamiątki jubileuszu Kryłowa, a przy 
zamknięciu trumny, p. minister oświecenia na- 
rodew cgo, rzeczywisty radzca tajny Uwarów, 
włożył jeden medal do trumny. Zal powsze- 
chny i szczery był ostatnią daniną dla nicza- 
pomnianego, którym się słusznie pyszni Rossya 
i którego imię dopóty powtarzane będzie z ser- 
deczną chwalą, dopokąd istnieć będzie język 
rossyjski. (G. Rz.) 
— Kronsztadt 19 Listopada. — 

Przystań Kronszladzka w wielkićj przestrze- 
ni zamarzła. Wczoraj spuszczono bandery na 
głównym gmachu komory celnćj i brandwach- 
cie celnćj, na znak ustania Żeglugi. 

— Londyn 22 Listopada. — 

Inspektor jeneralny więzniów Anglii ogło- 
siłjsprawozdanie względem wzorowego więzie- 
nia w Pentonville, jednego w swoim rodzaju 
tak pod względem zamierzonego celu jak szczę- 
śliwych rezultatów, jakie już przedstawia Za- 
kład teu ściągnął też uwagę kilku rządów sta- 
łego lądu, jak up. Austryi, Pruss, Holandyi it. 
d., które tam wysłały swych kommissarzy, dla 
poznania jego organizacy:. — To więzienie prze« 
zuaczone jest dla skazanych za wyższe zbra: 
dnie, i niemających jak 18 do 35 lat wieku. Je- 
go celem jest udziełenie tej klassie zbrodniarzy 
pewnego rodzaju nowicyatu przecz 16 mięsięcy 
przed icb deportacyą, końcem poznania ich 
charakteru, skłonnosci i stopnia ich moralności, 
a polem udzielania im nauki religlii i moralno- 
Ści, oraz znajomości robót najstósowniejszych 
dla ich przyszłego pobytu w osadach, przez co 
mogą być zwróceni ua drogę cnót towarzys- 
kich. Przy końcu tego nowicyalu więzniowie 
zostają podzieleni na Lrzy klassy, stosownie do 
stopnia poprawy w nich nzuanćj. Ta klassyfi- 
kacya służy polem za podstawę do obchodzenia 
się z niemi, jakiego doznawać mają w osadach. 
Urządzenia wewnętrzne są doskonale zastóso= 
wane, do osiągnienia zamierzonych celów. 

W hrabstwie Norfolk zaszły liczne podpa- 
lenia, wymierzone powiększej części przeciw 
własnościom dzierżawców. Między dzierżaw* 
cani tych powiatów panuje w ogólności wiclki 
kłopot, otrzymali bowiem mnóstwo listów z po” 
gróżkami, które zpowedowane zostały po więk- 
szćj części przez brak rabót lub zbyt niskie za- 
robki. Stan robotników wiejskich jest kłopotli- 
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Wwy, a na zimę, gdy ustauą roboty polowe, 
wielka panuje obawa o bezpieczeństwo dzier- 
Żawców , tem bardzićj, że lam do młócenia 
zboża nżywają po większćj części machin. U- 
jęcie kilku podpalaczy nie wstrzymało dotąd 
zbrodniczego systemu podpalania. 

W Standard czytamy: Pakietbotem Oxford 
otrzymaliśmy najświeższe nowiny z Stanów Zje- 
dnoczonych; donoszą one, Że wybór p Clay 
na prezydenta nie ulega już prawie żadnćj wąt- 
pliwości. Wybór pana Clay na prezydenta, pl- 
sze New-Jork-Renublic, postawi unię na wyso- 
kiem stanowisku, jakie zawsze zajmowała w 
szacunku obcych narodów. Reputacya jego wy- 
sokiéj moralności i znakomitych talentów jest 
rękojmia przyszłćj pomyślności kraju, którym 
będzie zarządzał. * ) 
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- Rozmaiteści. 


oris 
OBLĘŻENIA WIEDNIA PRZEZ TURKÓW 
t odsieczy danćj przez wojska chrzesciuńskie. 
(Ciąg dalszy). 


, Radosne okrzyki wojsk połączonych zmięszały 
się z odgłosem tab, a od strony Dunaju zaczął 
się Ogień z dział i ręcznćj broni. Xiążę Croy je- 
szcze w Mem zmroku oczyścił był z nie- 
Bye przyległą dolinę, wiodącą z góry Leo- 
= da, lecz w rozprawie tćj raniony zoslał i bra- 
p ły CNANEŃ Wojska chrześciańskie postępo- 
wały w śscieśnionych kolumnach, rozwijając swo- 
je szeregi Turcy w równem byli poruszeniu, a 
doliny i Bory odbrzmiewały ich wyjącemi okrzy- 
kami: Allab! Allah! Prawe skrzydło wojsk chrze- 
ściańskich zajmowali polacy, pod przewodnictwem 
Jana III. Sobieskiego, naczelnego wodza wojsk 
chrześciańskich ; pod nim dowodzili Stanisław Ja- 
błonowski, Wojewoda ruski, Hitman wielki ko- 
ronny, Sieniawski wojewoda Wołyński, J.eszczyń= 
ski, Lanckoroński, Jerzy Potocki kasztelan Kra- 
kawski, Marcin Kąlcki wojewoda Kijowski, Rze- 
wuski i t d, Na lewem skrzydle, dowodzonćm 
przez Karola xięcia Lotaryngskiego, walczył po- 
między innemi xiążę Lubomirski, marszałek na- 
dworny. W samym środku były wojska związku 
Niemieckiego , pod dowództwem elektorów Saskie- 
go i Bawarskiego. 

Biiwa rozpoczęła się od lewego skrzydła. O 
godzinie 8, gdy rozbito już nieprzyjaciela, uderzo-. 
no na wieś Nusdorf mocno obsadzoną armatami, 
MA UB | te działania ogniem krzyżowym z ba- 
AE tórą Leslie na jąędce wznieść kazał, Wal- 

SDA długą i krwawą. Nastepnie uderzono Z 
Pap skrzydła na star.owisko przy Heiligen- 
T a co 4 wolne miało. pole do dzia- 

+ —ymczasem prawe skrzydłoi niektóre woj- 


ska Rzeszy Niemieckiej POZEW rajy się z wielką 
koło samego południa 


trudnością. Polacy wpadli 
z doliny Dornbach na płaszczyznę Wihring,'i u- 
derzyli z niesłychaną odwagą, przy okrzykach: 


%) Jak wiadomo wybrany został Pan Polk, 
P. R. 


„Niech żyje král!“ na lewe skrzydła tureckie. 1) 
W równym czasie cała massa wojsk chrześciań- 
skich uderzyła na nieprzyjaciela i wtenczas bitwa 
stała się juz powszechną. Wa czono wprawdzie 
nacałćj linii bojowej z największem męztwem , ale 
nigdzie jednak z takim zapałem, jak na prawem 
skazydle chrześcian, gdzie było wojsko pol- 
skie, gdyż sam Kara Mustafa najmocniejsze siły 
przeciw niemu obrócił. Obleżeni z trwogą po- 
glądali na tę śmiertelną walkę, gorące zanosząc 
modły do pana Zastępów o błogosławieństwo dla 
oręża chrześcian. Polacy po trupach postępując, 
natrafili pod sainą górą na wielką i dobrze obsa- 
dzoną hateryę. Nieprzyjaciel długo się trzymał 
w swojem stanowisku, ciągle jednak razony, w 
końca pierzchnął, ale gdy usarze polscy zbyt wiel- 
kim uniosłszy się zapałem, poszli za nim w pogoń, 
turcy obskoczywszy ich w wąwozach, zrządzili 
rzeż okropną, i gdyby Jan MI. z picchotą nie- 
miecką nie był im w pomoc pospieszył , mogłyby 
były z tego niepomyślne wyniknąć skutki.2) Nie 
tylka rozbił on nieprzyjacioł, ale prócz tego za- 
brał im drugą działobitnię, nicrównie silniejszą 
jeszcze jak pierwsza, poczem pędził juź turków 
z szańca na szaniec, a około godziny 6 wicczo- 
rem, polacy byli już blizko obozu Ottomanskiego. 

Xiążę Lotaryngski po zajęciu wsi Nuscorf i 
Hviligenstadt, stoczył na lewem skrzydle równie 
zaciętą walke, szczcgółnićj zaś około tak nazwa- 
nego lurcckiego szańca, gdzie kilku baszów z do- 
borem ludzi, rozpaczający stawiało oj ór. Po dwu- 
godzinnćj walce, nieprzyjaciel z szańców wypar- 
ty został, przezco zbliżono się w szturmie do o- 
Bozu tureckiego od strony Rossau. Środek armii, 
dowodzony przez elektorów saskiego i bawarskie- 
go, postępował według uznanćj potrzeby za o- 
brotami skrzydeł, aw końcu walki stał się nader 
użytecznym, spiesząc polakom w pomoc, pize- 
ciwko którym wielki Wezyr, widząc ich niezłom- 
ną odwagę i natarczywość, główne siły zgroma- 
dził. Turcv utracili najwarowniejsze stanowiska, 
pokonano ich na wszystkich punktach, a wicczo- 
rem całe już wojsko chrześciańskie do samcgo. o=. 
bozu nieprzyjacieiskiego dotarło. 

Nastąpił krótki wypoczynek. Wachanu się, 
czy wykonywać dalćj pierwotnie ułożony plan, 
według którego pierwszego dnia miano w:przeć 
nieprzyjsci la do obozu, a nazajutrz dopiero obóz 
szturmować i pospieszyć na odsiecz zagrożonemu 
Wiedniowi. Słysząc to 70 letni starzec marszałek 
polny Golec, zawołał: „Kiedy początek dobry, 
czego się zalrzymywac? jestem stary człowiek, 20- 
stałem po dwakroć ranny i chciałbym dziś jesz- 
cze leczyć się w mieście." Równicż cała armia 
polska pałając chęcią boju, dla ukońezenia roz- 
poczętego dzieła, radosne okrzyki wydawała. Woj- 
ska chrześciańskie odebrały więc rozkaz uderzyć 
A ponowioną siłą na nieprzyjaciół , którzy zewsząd 
ścieśnieni , nigdzie placu dotrzymać nie mogli. Np- 
próżno Kara Mustafa starał sie j rzywi ść ich do 
porządku nadaremnie przypominał obowiązki pra- 


1) Chorągiew królewicza Al xandra, pod prze: 
woduictwem Zwierzchowskiego i Karola Tarly 
wojewody Lubelskiego, , najpierwej przełamał 
zastępy tureckie. s Przyp. tlom 

2) Tam to Śmierć dla sicbie znalazł młody jesz- 
cze Stanisław Polocki, który na czele chorągwi 
husarskicj ścignjąc uciekających nieprzyjacioł, 
poległ w pamiętnym owym dniu dla Polaków, 

Przyp. tom. 
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wowiernych , =- rzucali broń , uciekając z pola wal- 
ki, nikt już nie słuchał głosu tego, którego ski- 
nienie było niedawno bezwarunkowym rozkazem. 
Wielki Wezyr, uniesiony rozpaczą , wpada znowu 
do swego namiotu, zastaje go opuszczonym i za- 
ledwo tyle tylko zyskuje czasu, że może ocalić 
świętą chorągiew Mahometa, porywa ją i mięsza 
się w tlamy pierzchających. Był to ten sam wo- 
jownik, który przed kilku dniami jeszcze msrzył 
o tryumfach iw szalonćj dumie, widział u nóg 
swoich upokorzony zachód Europy. (D. «c. n.) 


Sposób marynowania ryb. 

Do marynowania najzdatniejsze są: węgorze, 
śledzie, pstrongi, łososie i minogi. Biirze się każ- 
dy gatunck ryb vsohno, a nie mięsza się jedne z 
drugim. Ryby płatają się wzdłuż grzbietu i je- 
zeli tego potrzeba, sprawiają się. Polem można 
je narzynać, solić i wolno na ruszcie picc, przy- 
czem często pokrapiają się oliwą albo masłem. Ska- 
ro już dojdą, studzą się na półmisku. Po upie- 
czeniu kładą się w naczynie, wysinarowane oliwą 
alba masłem. Dno naczynia wykłada się mieszan- 
ką z liści bobkowych, angielskiego ziela , picprzu, 
gwożdzików i tym podobnych, poczcem ułożyć war- 
Siwę ryb, a na nię znawu warstwę korzeni, Po- 


Doniesienia 


Nro 6785. 


WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
Ww SENACIE RZĄDZĄCYM. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neulralnego 
Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 


Podaje do wiadomości publicznćj. iż na za- 
sadzie upoważnienia Senatu Rządzącego z dnia 
4 Grulma r. b. Nro 6011 D. G. S. odbywać 
się będzie na dniu 19 b. m. w biórach Wydzia- 
łu bochodów Publicznych i Skarbu licytacya 
przez opieczętowaue sekretne deklaracye ua wy- 
puszczenie w dzierżawę jednoroczną poczyna- 
jac od Í Stycznia r. 1845 więcćj ofiarującemu, 
dochodów z promnacyi w dobrach narodowych 
Jaworznu, a mianowicie w wsiach Jaworzniu, 
Dlugoszynie, Szezakowy, Jeleniu, Byczyme, 
Jeziórkach, Niedzieliskach, Dąbrowy , na Jẹ- 
zorze i Wysokim Brzegu, oraz rybolostwa na 
rzece Przemszy i przewozu na tejże rzece pod 
Jeleniem. 

Warunki do tej dzierżawy każdego czasu 
w Wydziale przyjnowanemi być będą moglw, 
z których glówniejsze są le, iż składającą de- 
klaracyą wedle formy Uziennikiem Rządowym 
ogłoszonćj winien tytułem vadźi kwotę złp. 
3800 w kassie glówućj złożyć, i poświadcze- 
nie złożenia na deklaracy: uzyskać. Czynsz za- 
ofiarowany w ratach kwartalnych amlicipałive 
oplacać i kancyą pólrocznemu czynszowi odpo- 
wiadająca w razie utrzymania się prey dzierża- 
wię złożyę. 


tem przyciskają się z góry ciężarem na wieku, i 
polewają się octem winnym najlcpszym i przego- 
towanym (ocet słaby psuje ryby): ña ocet nalewa 
się oliwa, aby się ryby lepiej zachowały. Tym 
sposobem można ryby na 6 miesięcy jako smaczne 
i zdrowe jadło przechować. i 


—— 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dniu 9 do dnia 10 Gruduia. 
Straszewski Romuald ob., Kryszka Antoni, Kry 
szka Gustaw, Krzeczowski Józef, Mertha Józef, Krzy- 
szkow-ki Kajetan ob., Nowakowski Stanisław, Cza- 
plicka Helena ob., z Polski, -- Chorzewski Piotr 
podpółkownik, Sapiecha Malwina xzna, Haganowski 
Adoif, Evers Jan, Skrzyński Alexander ob, Sarun- 
towski Tytus ob., Batowski Antoni, z Galicyi-- 
Hcrwarih Karol, Borre Fryderyk, Zakrzewski Ja- 
kób, Cieński Apolinary. 
JVyjechuli z Krakowa. 
Sniatyński Adalbert, Flaton Jakób do Polski-- 
Zbyczewski Tytus, Konopka Leon, Dobrzańsk 


Zenon do Galicyi. 


Urzędowe. 


Forma Dekhlaracyi. 

»Na skutek obwieszczenia Wydziału Dacho- 
»dów Publicznych i Skarbu z dnia 5 Grudnia 
»r. b. Nro 6735 w dzienniku Rząłowym zamie- 
sszczonega, czynię niniejszą deklaracyą, iż o- 
sbowiązuję się z dzierżawy propinacyi w do- 
sbrach narodowych Jaworzno placić rocznie o- 
»gólną summę złp.« (tu deklarant wyrazi cyfrę 
literami) »a to wedle warunków licytacyi przes 
»zemnie odczytanych i zrozumianych, zaświad- 
»czenie kassy głównej jako należne vadium zlo- 
»żyłem znajduje się na niniejszćj doklaracyi za- 
smieszczone, o zwrot którego proszę w razie 
»bieuwzymania sięc (wyrazić komu czy podpi» 
sanemu lub jego pełnomocnikowi) dalej wysz. 
czególnić powinien deklarant date imię i na- 
zwisko. 

Ostrzega się zarazem aby deklaracye wy- 
różnie bez skrohań i przekresłań pisane były 
pod meważnością , ua wierzchu zaś winien być 
uapis; »Deklaracya służąca do licytacyi propi- 
»nacył w dobrach narodowych Jaworzno przez 
Wydział Dochodów Publicznych w Dzienniku 
sRządowym pod dniem 5 Grudnia r. b. ogło- 
»szonćj« (dalej poświadczenie kassy na złożone 
vadium. 

Kraków d. 5 Grudnia 1844 r. 
Senator Prezydający, 
J. KsiĘżAanski. 


Sekr. F. Girller. 
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